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Kika słów o obowiązkach dzisiejszej kobiety. 


Przedewszystkiem spełniać obowiązki ro- 
dzinne, myśleć rozumnie, czuć, działać w du- 
chu katolickim i narodowym — oto hasło 
przekazane nam przez tradycyę pozostaje nie- 
zmienione i dla nowoczesnej kobiety polskiej. 

W cichem królestwie domowego ogniska, 
w najbliższem swoj=m otoczeniu, wyrobić musi 
ona poznanie, że rozumie burze i walki życia 
działać pragnie z tymi: 

„Co chog polepszyć ludzki los 

ST przynieść szczęście tej ziemi.* 

„Gdzie płynie skargi rzewny głos“, skargi 
łodz: moralnego, czy fizycznego, — tara nihi 
kobiety polskie : 
„.wazystkie rezem, zmieszane a tłumnie 
Jak przykazał dueh miłości — pracują rozu- 
(mnie. 

Zmiany ekonomiczne, oiężkie warunki 
bytu, stworzyły nowe pola pracy dla kobiet, 
roższerzyły i uprawniły ich otwartą dziąłal- 
ność w społeczeństwie. Powstają coraz nowe 
stowarzyszenia zawodowe, kobiety łączą się 
dla wzajemnej pomocy a tak niedawno je- 
szoze wyśmiewane zebrania kobiet, zyskały 
prawo bytu. 

Dziś już najbardziej konserwatywne ko- 
biety obdarzone lepszymi warunkami mate- 
ryalnymi, uznają potrzebę ześrodkowania sił 
i dobrych ehęci, aby zająć się całą masą pra- 
oujących „sióstr w Chrystusie“; w mieście — 
robotnicami i służbą ; na wsi — ludem. 

Niechże każda niewiasta, która ma za- 
pewnione warunki bytu, ogarnie sercem, 0- 
grzanem w cieple domowego ogniska — pra- 
cownice, pozbawione tego szczęścia, bo ciężka 
walka z życiem i praca za domem rozluźniają 
ich węzły rodzinne. 

Mieszkanki miast mogą zająć się służbą 
i robotnicami, wyrozumieć ich słuszne żądania, 
a prostować fałszywe. Sposób, w jaki to zro- 
biċ, nie zawsze da się określić, sercem trzeba 
odgadnąć a rozumem badać. Potrzeba takiej 
pracy jest uznaną, więc się musi dziąłać dla 
idei; chociaż w mieście, wielkiem mrowisku 
ludzkiem, znajdą się zawsze osoby rozmai- 
tych przekonań : jedne pochwalą — inne wy- 
szydzą. 

Tak samo pracować należy nad lalem 
wiejskim, a uzbroić się w cierpliwość i wzbu» 
dzić w sobie wielką miłość, bo to nie praca 
chwil, ani lat; ale całych pokoleń — to pod- 
waliny pod budowę lepszej przyszłości. 

Potrzebę takiego zbliżenia, uznawały 
babki, prababki nasze, kiedy lekami z domo- 
wej apteczki zaopatrywały wieś całą, niekie- 
dy nawet okolicę; a lud w trosce i potrzebie 
garnął się do pani. Dziś wzrosły potrzeby, 
więc zwiększyły się obowiązki, szukajmy ich, 
dąłmy do podniesienia dobrobytu materyal- 
nego i poziomu moralnego. Do pierwszego 
prowadzi częściowo stworzenie drobnego prze- 

mysłu domowego, do drugiego rzucanie w du- 
szę szlachetnych ziarn. 

Podtrzymujmy siły duchowe ludu w wal- 
ce o byt, pomagajmy mu słowem i czynem, 
zdobywajmy jego zaufanie, aby stał się nam 
bratem. 

Słowa zachęty przysłała nam niedawno 
poetka-jubilatka : 

„W smutnej dobie tej widomej posuchy 

[i głodu 

Ach ta praca wyda plony, na chwałę 

[uarodu." 
Jes. 


Precz z miłością. 


Jeden z miesięczników amerykańskich 
The New Woman rozesłał do swoich prenume- 
ratorów, a głównie prenumeratorek oyrkularz, 
zawierający pytanie: W którym czasie czło- 
wiek powinien się żenić lab wychodzić za 
mąż? Aby krotofilnej poniekąd ankiecie na- 
dać pozory powagi, redakoya żądała, aby od- 
powiedzi były redagowane z najwyższem u- 
względnieniem hygieny, konwenansów i po- 
żytku społecznego, z najmniejsrem zaś uczu- 
cia i w ogóle wpływów serca. Odpowiedzi 
nadeszły przeważnie roważne, a ogólny ton 
tej osobliwej ankiety świadczy, iż Europa 
niesłusznie posądza Amerykanki o lekcewa- 
Żące ' traktowanie stanu, a zwłąszcza obowiąz- 
ków małżeńskich. Posądzenie to powstało 
przeważnie stąd, iż za oceanem formalności, 
związane Z zawarciem małżeństwa, doprowa- 
dzone są do minimum. Jak zapewniają rzeczy 
świadomi, W Ameryce ludzie żenią się w cią- 


Wielki wybór. 


gu kilku minut, ale przedtem poznają się 
przez czas długi. 

Z przeważnej większości odpowiedzi na- 
desłanych wypada, iż panna powinna wycho- 
dzió za mąż pomiędzy 20 a 30, mężczyzna 
pomiędzy 30 a 40 rokiem życia, nigdy wcze- 
śniej. Trwanie okresu narzeczeństwa nie po- 
winno przenosić 12 miesięcy. Cyfry te nie są 
niedorzeczne w teoryi, trudno jednak przy- 
puszczać, aby przyjęły się w praktyce, jeżeli 
za warunek przyjęcia przez tę właśnie pra- 
ktykę uważa będziemy warunki hygieny, 
konwenansów lub dobra ogólnego. Widocznie 
nadsyłający odpowiedzi ograniczyli się waka- 


zaniem normy dla niewielkiej liczby tak | p 


zwanych małżeństw z rozsądku, w których 
wiek mężczyzny i kobiety jest dość posunię- 
ty naprzód. 

Zrozamiała to redakcya miesięcznika a- 
merykańskiego i poprawiła tekst pytania, któ- 
re odtąd brzmiało: „W którym okresie czasu 
człowiek może i powinien się żenić z miło- 
ści*, usuwając w ten sposób na plan drugi 
małżeństwa z rozsądku, jako posuwające zbyt 
daleko liczbę lat, konieczną do zawarcia ko- 
rzystnego związku małżeńskiego. I oto bar: 
dzo mało odpowiedzi zawierało liczby takie 
lub owakie, zapatrywania mniej więcej sen- 
tymentalne. 

Większość, a nawet prawie wszystkie da- 
ły odpowiedź bardzo stanowczą, iż „s miłości 
człowiek może żenić się nawet w 18 roku ży- 
cia, nie powinien jednak — nigdy“. Małżeń. 
stwo — zdaniem Amerykanów (bo głównie 
mężczyśni odpowiedzieli na zmienione pyta- 
nie) — jest instytucyą zbyt powaźną i zbyt 
wiele ciągnącą za sobą odpowiedzialności, aby 
mogło kiedykolwiek pogodzić się z uczuciem 
tak niewładnącem sobą, z namiętnością tak 
wyłączającą wszelką odpowiedzialność, jak mi 
łość. Każde więc małżeństwo, jeżeli ma odpo- 
wiadać wymaganiom hygieny, konwenansów 
i dobra ogólnego, powinno być zawierane 
e rozsądku 

Tam, gdzie miłość wchodzi w grę, liczby 
nic nie mają do czynienia, a więc i małżeń- 
stwa z miłości mogą być zawierane w każdym 
czasie, jako nie dające się okiełznać wędzi- 
dłem znanej rachuby, a więc żadnemi wyma- 
ganiami rozsądku. 

Ten sam numer miesięcznika amerykań 
skiego zawiera kilka autentycznych danych 
o małżeństwach bardzo ekscentrycznych, za- 
wartych w ciągu roku całego, przyczem re: 
dakcya stawia pytanie: jak nazwać tego ro- 
dzaja zwiąski, małżeństwami z miłości, czy 
też z rozsądku. Pomiędzy wierszami odczytać 
można z niejaką łatwością, że autor artykułu 
małżeństwa takie nazwałby chętnie małżeń- 
stwąmi z... nierozsądku. 

Tak np. jakie przyczyny skłonić mogły 
zamieszkałego we Franklinie, w stanie Pen- 
sylwanii, Johna Clewsa. do z:ślubienia pani 
Sary Jennings, krewnej b. prezydenta amery- 
kańskiego Abrahama Lincolna? Pan Clews 
liczy sobie 102, pani Jennings zaś 100 lat 
życia. W Marsylii p. Jakób Didler, starzec 
t0l-letni, konserwujący się dotychczas z po- 
wodzeniem w kawalerskim stanie, uważał za 
właściwe poślubić pannę 28-letnią, a starał się 
o jej rękę przez cztery lata. W Reith, w Szko- 
cyi p. Tomasz Cooper, liczący 92 lat życia, 
zaślubił „pannę* Małgorzatę Thomson, Btarszą 
od siebie o 4 lata. Widocznie zmiana sytuacyi 
nie posłużyła „pannie młodej“, gdyż umarła 
ósmego dnia pożycia małżeńskiego. 

We wssmystkich tych małżeństwach pie- 
niądz nie mógł grać żadnej roli, bo strony 
wstępujące w związek małżeński, należały do 
bractwa tureckich świętych. 


Sztuki piękne. 


* Przybyszewski miał wczoraj w piątek 
popołudniu odczyt w lwowskiej sali ratuszo- 
wej. Temu co miał czytać, dał tytuł „Syn 
ziemi*. Pewna liczba osób wtajemniczonych 
i przyjaciół mistrza wiedziała z góry, jaka 
jest treść odczytu, ale innych wysoce sgain- 
trygował niewytłumaczony „syn ziemi“. Co 
to mogło być? Zgadywano rozmaicie. Jedni 
— naiwniejsi — twierdzili, że Przybyszewski 
zamierza dowieść jakiegoś wielkiego bluźnier- 
stwa o Chrystusie Panu, drudzy zaś, obda. 
rzeni skłonnością do filozofowania, zapewniali, 
że „syn ziemi“ to -poetyezny synonim słowa 
„czlowiek“ a przeto prelekcya będzie miała 
za temat wszystkie co najgłębsze kwestye 
związane z bytem ludzkim i rozwiązanie ich 
zupełnie nowe, genialne i niesłychanie po- 
stępowe. Stosownie też do tych kategoryj 
złożyło się i męskie audytoryum. Przyszło 
kilku takich, co za awój najświętszy obowią- 
sek poczytują zajmować się literaturą, kilku 


szlafroki, 


surowych krytyków ewangelii, której nigdy 
nie mogą przebaczyć, :e nie została napisa- 
dalej paru uro- 
dzonych filozofów, bezustannie rozbierających 
bardzo zawiłe pytanie, poco właściwie istnieją 
na tym świecie i wreszcie dwóch czy trzech 
zwyczajnych ludzi, zwabionych czystą cieka- 
wością. Obyczajem lwowskim płeć męska 
wstydliwie skupiła się w cieniu bocznych ko- 


ną na wzór genialnego Zoli, 


lumnad, a że panie, o wiele liczniej zebrane, 
wolały pójść na galerye, w 


pustynia. A przecie razem było słuchaczów 
aporo. Panie za wyjątkiem zdeoydowanych 
zwolenniczek wszelkiego radykalizmu (umy- 
słowego) były prawie wyłącznie w wieku, w 


dość, sam początek wiosny życia, 
lata, które od à 


między słuchaczami przewagę. 


stach — i niestety doznało rozczarowania, bo 
prelegent nic nie powiedział. 


Mówił tylko rzeczywiście bardzo ładnie, 
bardzo poetycznie, wytwornym stylem i z 
wielką siłą o ziemi kujawskiej opisując ubó- 
stwo jej krajobrazów i wiejącę z jej głębi 
potężnym prądem bolesną melancholię, szkico- 
wał z prawdziwym artyzmem charakter ludu 
kujuwskiego, pasującego się od tysiąca lat w 
znoju i boleści z nędzą żywota na tej ziemi, 
na której Polska wyrosła — ale senzacyi w 
tym rodzaju, jakiego na pewno oczekiwało 
audytoryum nie wypowiedział żadnej wiel- 
kiej. Mniejszych było kilka, ale tego było 
zamalo na rozbudzony ich apetyt. I zresztą 
podejrzane były w smaku. Takie np. twier- 
dzenie, że Kasprowicz — bo synem ziemi 
nazwał Przybyszewski Kasprowicza, a za te- 
mat swego odczytu wziął jego poezye — że 
Kasprowicz tedy jest największym obecnie 
poetąj słowiańskim, czyż nie przywodzi na 
pamięć solidarności słowiańskiej, a z nią pra- 
wioy rady państwa, szlachty, stańczyków i 
nawet kleru? Ą dalej Przybyszewski jest 
wielkim poetą, to nie ulega wątpliwości, sko- 
ro go podobro i Berliner Tageblatt i nawet 
Neue Freie na niego pasowały, ale skąd jemu 
samowolnie mianować wielkością kogoś o kim 
ani Berkner ani Neue nic jeszcze dotąd nie 
powiedziały ? I nakoniec w samej rzeczy pre- 
legent nie dość mocno uzasadnił swoją opinię 
o Kasprowiczu. Powiedział o nim, źe stworzył 
dreszcz głębi, że w poezyi swej maluje owo 
bolesne uexucie, które ściska sercem człowie. 
czem, gdy przed oczyma rozewrze się bez- 
denna przepąść pełna niezbadanych tajemnice, 
a taką przepaścią jest dla człowieka zagadka 
byta. To prawda. Powiedział dalej, że Kaspro- 
wicz jest do najwyższego. stopnia szczerym 
poetą, że nie pozuje, ani nie przykrawuje się 
do modnego szablonu, a jego poezya jest 
mistrzowskim objawem duszy ziemi kujaw- 
skiej i kujawskiego ludu. 

I to prawda. Wolno też prelegentowi 
labować się w szorstkim języku „Kasprowicza 
i widzieć w nim sławne swoje metasłowo 
poezyi kuja wikia: czy nawet polskiej — choć 
to już nie jest konieczną prawdą — ale je- 
żeli u Kasprowicza istotnie*— jak chce pre- 
legent — podstawową zasadą poezyi i filozofii 
jest cierpienie, Z którego wszystko wypływa 
i które samo jedno jest. czemś co rzeczywi- 
ście istnieje, podczas gdy dobro i świat rze- 
czywisty to tylko ułuda — to ochotnie przy- 
znając poecie mistrzowstwo w tym rodzaju 
poezyi, trzeba jednak dodąó, że sam ro 
dzaj nie jest największym. Niezawodnie, że 
filozofia cierpienie, dreszcz głębi, to coś o 
wiele wyższego niż niski realizm wczoraj- 
szej doby literackiej i potężnym jest umysł, 
który się wzniósł na takie wyżyny, ale z 
tego piętra na prawdziwy szczyt, tam gdzie 
panuje hsrmonia artystyczna i filozoficzne 
dobro zawsze jeszcze dobry kawałek drogi. 
Sam prelegent nie śmiał twierdzić, jakoby 
filozofia cierpienia była najwyższą i tylko 
wykazywał w jak świetne szaty poetyczne 
umiał talent Kasprowicza ubrać ten swój 
pogląd kosmogoniczny. Wykazywał to na 
dwóch utworach poety, które uznał za naj- 
większe: „Na wzgórzu śmierci* gdzie dusza 
człowiecza, zdobyta przez Lucyfera, choć 
widzi Chrystusa, nie ma mocy do niego po- 
lecieó i na drugim poemacie „Swięty Boże, 
Swięty mocny“ w którym również ufność w 
przedwieczne dobro i zwątpienie w nie na- 
wzajem się zbijają. Na tych to utworach 
najjaśniej się pokazuje, iż Kasprowicz jest 
poetą i epoki i filozofii niezharmonizowanej 
niezamkniętej w sobie, niezdecydowanej. i 
ten fakt stawia go niżej od Słowackich, cho- 
ciak istotnie wynosi wysoko ponad Baudelai- 
rów i ich kompanię. Prelegent odważył się 
rzec, że SRR nosiekie „Na wzgórzu 
śmierci“ jest rzeczą potęż niejszą od Baude- 
laira filigranowych peanów na cześć ducha 
złego i tymi słowami oczywiście także znie- 
chęcił do siebie audytoryum wczorajsze. 


Jeszcze mniej miał szczęścia, wybiera- 
jąc na zakończenie odczytu tak niemodny, 
przestarzały i banalny frazes, jak: „Błogo- 
sławiona ziemia, która takiego (Kasprowicza) 
poetę wydała!“ A już zupełnie się dobił oa- 
łym układem swojej prelekcyi. Dał jej jak 


hár Najmodniejsze bluzki jedwabne, wełniane, Mafines; „„„, MIKOŁAJ LUDWIG bluzki jedwabne, wełniane, Matines, 
iS ostiu my 


w sali zaś zajęły 
tylko ostatnie rzędy krzeseł, więc przed pre- 
legentem otwarła się olbrzymia deprymująca 


tórym sławny i młody człowiek, będący po- 
dobno z samym szatanem na stopie ami co- 
chon — wzbudza niczem niezwyciężoną cieka 
wość. Wiekiem tym to albo pierwsza mło- 
albo owe 
alzaca dostały nazwisko. Co 
do wyznania, to stary zakon miał stanowozą 
Wszystko to 
ze szczerą i wielką ciekawością czekało, co 
prelegent, powie, poprostu zawisło mu na u- 


najnudniejszy i najzacofańszy z klasyków 
wstęp, środek i zakończenie, toteż słuchacze, 
wyówibzeni od młodu na dyslektyce tałmu- 
du, e przeto znakomicie dotrzymujący Niem- 
com kroku w ich dążeniu do przylepianie 
wszystkiemu jakiejś ściśle zdefiniowanej ety- 
kiety— w lot znaleźli i dla wezorejszego od 
czytu właściwą nazwę 

Oklaskiwali go, jak i wszyscy, ale mię- 
dzy sobą mówili: ładny, lecz szkolny tzn. wy- 
pracowany jak zadanie szkolne wedle sta- 
rych, uznanych reguł — a ich nerwy tak 
bardzo są spragnione czegoś nowego isil- 
nego! Ani wstęp, apologia symbolizmu, ani 
krótki ustęp o metasłowie, ani' opis ziemi 
kujawskiej i charakterystyka poezyi syna 
ziemi — nie zawierały w sobie światobur- 
czych paradoksów, lecz były na starą modę 
pochwałą czegoś, co na pochwałę zasługuje — 
odczyt tedy nie mógł trafić do przekonania 
tych, którzy go wysłuchali. I to była naj- 
większa jego wada, ale też i druga — po 
piękności słowa prelegenta — i niemała jego 
zaleta. 

> Jubilensz uezonego włoskiego. Profe- 
sor sanskrytu i literatury włoskiej na rzym- 
skiej wszechnicy Anioł hr. de Gubernatis, 
obchodził w tych dniach jubileusz czterdzie- 
stoletniego profesorstwa, De Gubernatis, oso- 
bistość bardzo znana we Włoszech, był od r. 
1869 do r. 1676 redaktorem miesięcznika Ri- 
vista Europea we Floreucyi, którego jednym 
ze współpracowników był wtedy śp. Artur 
łyński, założyciel muzeum Ko nikowskiego 
w Rzymie Wtedy to Rivistg Europea zamie- 
szczała wiele artykułów o Polsce pióra de 
Gubernatisa albo Ar. Wołyńskiego. Nie kto 
inny także, jeno de Gubernatis przełożył na 
włoski język nowelę H. Sienkiewicza p. tyt. 
Z pamiętników poznańskiego nauczyciela". 
Ż powodu jubileuszu profesor de ruberna- 
tis otrzymał od króla Humberta wysokie od- 
znaczenie tj. order „Grand offcier" korony 
włoskiej. 


„Uniwersytet Jagielloński i jego dzieje”. 
Pod takim tytułem opuściła w tych dniach 
prasę drukarską książeczka, wydana nakładem 
i staraniem „Macierzy Polskiej“. Rzecz opra- 
cowana przez dr. Wojciechowskiego z powodu 
600-letniej rocznicy założenia najstarożytniej- 
szej szkoły polskiej, zaopatrzoną jest w 12 
ilustracyj, wśród których jest 8 portretów za- 
służonych dla tej instytucyi mężów. Cena 30 
hal. z przesyłką 35 hal. Adresowaó należy: 
Biuro „Macierzy Polskiej“ Lwów, gmach sej- 
mowy. 


* „Wiadomości artystycznych" nr. 9, dwu- 
tygodnika poświęconego muzyce, teatrowi, li- 
teraturze i sztuce zawiera zajmujący artykuł 
o jubilacie-kompozytorze Adamie Minchhei- 
merze (z podobizną) napisany przez A. Do- 
browolskiego, następnie dokładny rozbiór o- 
pery Manchheimera „Mazepy* z przykładami 
nutowymi przez dr. E. Waltera. Dział tea- 
tralny omówiony przez St. Bursę, ozdobiony 
podobiznami pny Bronikowskiej, pni Kliszew- 
skiej i pny Schuppównej oraz pp. Boguckie- 
go, Kratochwila i Lelewicza. Dział koncerto- 
wy rzeczowo omówiony jost rzez dr. L. Gru- 
dera w artykule p. t. „Z sali koncertowej." 
Ziajmujące korespondencye z Medyolanu, Wie- 
dnia i Warszawy i kronika informują nas o 
życiu muzycznem poza Lwowem. Jako doda- 
tek otrzymują prenumeratorowie wyjątek z o- 
pery „Mazepa“ Minchheimera. 


Cześć Włochów dla Sienkiewicza. Ko- 
respondent Kurjera warss. pisze: „Otrzyma- 
łem świeżo zapytanie od dyrekcyi teatru „Man- 
zoni“ która się mnie radzi, czyby nie można 
urządzić w Rzymie wielkie galowe przedsta- 
wienia „Quo vadis" na cześć Sienkiewicza? 
Dyrekcya chce wynająć na jeden wieczór w 
jesieni wielki i piękny teatr tutejszy „Poli- 
teama Adriano* zaprosió królowę i dwór, a 
nadewszystko zaprosić Henryka Sienkiewicza, 
aby przyjechał — i wyprawić mu owacyę! 
Myśl jest tak ładna, że szkodaby było, gdyby 
się nie ziściła, Z Rzymu Sienkiewicz musiałby 
jechać do Neapolu, gdzieby go powitano en- 
tuzyastycznie*. 


„Wolna scena“ wiedeńska. Nareszcie 
wielką „hecą* zakończył się tutejszy szwin- 
del z „wolną scen“. Z poważnych, godnych 
uznania tendencyi garść «Kaffochausliteraten" 
zrobiła sobie w Wiedniu zabawkę gwoli wła- 
snej reklamie. Niejaki Schmidt, który 
przybrał praipitok j „Borgias“ dla udróżnie- 
nia od innych Schmidtów, był duszą tych fi- 
glów, które pod hasłem wolnej sceny od oza- 
su do czasu dostarczały pożądanej zawsze 
hecy. Z poważniejszych literatów nikt nie 
brał udziału w zabawie. Pierwszym czynem 
wolnej sceny było wystawienie komedyi p. 
Borgiasa Schmidta, wysoce humorystycznej. 
Drugim czynem wesoły kawał, który miał 
być urządzony policyi, ale który przeciwnie 
przez policyę był urządzony wolnej scenie. 
Mowa tu o nieudatnem przedstawieniu „Mło- 
dości* Halbego. Wreszcie p. Borgias BóRmidt 
postanowił godnie uczcić Heinego. Udramaty- 
zowana „Harzreise* i „Ratoliffx stanowiły 
program wieczoru. @dy publiczność, spodzie- 
wająca się znowu hecy, o w pół do ósmej 
zaczęła napływać do sali „towarzystwa kupie- 
ckiego (gdzie odbywają się pn na r A pady wk a 1) E a om ej jo A odbywają wię wazny SZACOWANO "- „agi wie- 


otrzyma} 


ROZMAITOSCI 


czorki polskie) światła nie były zapalone. 
Aha, nie zapłacono jeszcze za salę, twierdzili 
doświadczeni widzowie. Po półgodzinnem o- 
oczekiwaniu, urozmaiconem przebijaniem de- 
koracyi, światła zujaśniały i — „Podróż po 
Harcu* oddeklamowano. Potem nastała długa 
pauza, muzykanci w liczbie sześciu grają 
polkę po polce, z za kurtyny wychyla się na- 
gle głowa jednej z aktorek i rzuca na salę 
pytanie: 

— Qzy tu nie ma dyrektora? — Smiech, 
brawa, tupania nogami, muzykanoi grają 
polkę, heca co się zowie. Nareszcie podnosi 
się zasłona i jeden z aktorów ma następują- 
cą przemowę : „Szanowna Publiczności | Przed- 
stawienie odbyć się nie może, bo właściciel 
wypożyczonych kosiyamów Ratcliffa i Dou- 
glasa nie choe ich nam wydaó, póki nie o- 
trzyma należnej sumy 40 złr. Muzyka i ar- 
tyści też nie Otrzymali gaży, dyrektor zaś 
znikł, rzekomo w celu pożyczenia pieniędzy 
na mieście i nie powrócił“. Poczerz ów aktor 
dla odszkodowania publiczności zadeklamo- 
wał kilka poezyi Heinego, następnie jeden 
ze studentów, z burszowską ozapeoczką na 
głowie, statystujących w „Podróży po Har- 
cu“ oświadczył publiczności, że wprawdzie 
ucieczka dyrektora jego osobiście nie dotyka, 
gdyż tylko z miłości dla jednej z artystek 
uczestniczył w przedstawieniu, ale biedni 
aktorzy nie mają nawet na kolaeyę, trzeba 
więc składkę na nich urządzić. To też na- 
stąpiło. Taki jest koniec „wolnej sceny“ w 
Wiedniu, hecy wiedeńskiej z tendenoyami ar- 
tystycznemi nie Bah nie wspólnego. 

Stary uwyczaj. W niektórych miaste- 
czkach i wsiach we Francyi przechował się 
po dwiśdzień stary zwyczaj pochodzący je- 
BZOEG z Czasów średniowiecznych. Główną uli- 
cą kroczy dziwny i zarazem zabawny po- 
chód. Jednego z mieszkańców, ubranego w 
czepek sadzają na ośle przodem do ogona i 
tak oprowadsają głównemi ulicami. Jeńdziec 
ma na plecach tablicę z napisem: „Obity 
praez żonę i zadowolony z siebie.“ Dumy 
gawiedzi towarzyszą takiemu pochodowi. Żar- 
ty i dowcipy sypią się obficie. Szczególniej 
kobiety zdradsają najwięcej ciekawości i 
krzyczą najgłośniej. Ce zawinił człowiek w 
ten sposób ośmieszony? Oto żona wybiła go 
a on nie odpłacił się tą samą monetą. Za to 
został skazany na jazdę ma ośle z kartą na 
plecach. 

Wieczysty ogień płonie dotychczas od 
1200 lat w świątyni Udwada w Indyach. 
Ogień ten podsycany bywa pięć razy na dobę 
sandałowem drzewem i różnemi pachnącemi 
gałązkami. Prsynieśli go tam (łwebrowie, 
czyli czciciele ognia z Persyi. Kiedy niekiedy 
przybywają oni z różnych stron ludyj, aby 
się zniczowi pokłonić, 

Wzrost człowieka. Przekonano się, że 
człowiek najprędzej rośnie w pierwszym roku 
życia. Przybywa mu przez ten czas 16 centm. 
Od jednego do 8 lat wzrost jest powolniejszy 
a w b-tym roku życia dziecko dosięga "4 sej 
wysokości, jaką będzie miało po dorośnięciu 
Od piątego roku człowiek wciąż rośnie aż do 
16-go, a w suwykłych warunkach przebywa 
mu średnio co roku 6 centym. Od 16-go r. 
wzrost staje się powoJniejszym. Przez nastę- 
pne 2 lata przebywa oxłowiekowi rocznie po 
13 milim. najwyżej. Od 18—20 roku życia 

rzybywa mu rzadko więcej nad [4 milim. 
Gdy dosięgnie lat 26-iu zwykle już róść 
przestaje. 

W ślady szczęśliwego cygazua księżny 
Chimay wstąpił impresaryc orziestry cygań- 
skiej Baky. ada wdziękiem swoim serce 
lekkiej niewiasty, hrabiny dc Raime w Pary- 
żu, wyłudził od niej 76.000 fraukow, poczem 
wrzekomo w celu nabycia dóbr, gdzieby ko- 
chająca się para mogła sobie gniazdko usłać, 
zdradziecko drapnął do Pesztu. Rozczarowana 
na punkcie miłości cygańskiej hrabina Raime 
wniosła tedy skargę naprzód do sądu pary- 
skiego, który niewiernego SyYSaua zaocznie 
skazał na trzy lata więzienia, następnie do- 
magała się sprawiedliwości w Peszcie. I tu 
ramię władzy karzącej dosięgło uwodziciela. 
Sąd karny peszteński uznał go za winnego 
oszustwa i na dwa lata zasadził do więzienia. 

Posąg Zbawiciela na szezycie góry. Le- 
tnią siedzibą naszych OO. Zmartwywstańców 
pod Rzymem jest Mentorelli. W górach osła- 
niejących Tivoli — Tibur Horacego — leży 
wysoko, zdala od mieszkań ludzkich, kla- 
sztor Mentorelli i kościółek, oddane przez 
Piusa IX OO. Zmartwych wstańcom. Jeszcze 
wyżej na samym szczycie skalistych gór leży 


mała zapadła wioska Guadagnolo. Otóż w tem - 


Guadagnolo, na samym „wirchu* nad Mento- 
rellą umieszczony będzie kolosalny posąg Ziba- 
wiciela, wedle niedawno powziętej myśli, aby 
najwyższe włoskie szczyty ozdobić świętymi 
posągami. Szozyt Guadagnolo panuje nad oa- 
łą Kampanią rzymską, 

Porueznik i boeian. Jaka różnicą zacho- 
dzi pomiędzy porucznikiem a bocianem? a) 
Bocian potrafi stać na jednej nodze, poru- 
oznik potrafi to również b) Bocian potrafi 
stać i na drugiej nodze, porucznik także e) 
Porucznik może stać na prawem skrzydle a 
tego bocian nie potrafi. 

Wystawa i zaręczyny. W Paryżu spo- 
dziewają się na wystawę króla szwedzkiego i 
następoy tronu duńskiego. Otóż podobno spo- 
tkanie ich będzie sposobnością do zaręczyn 
najmłodszego syna króla Oskara księcia Eu- 
geniusza z księżniczką duńską Thyrą, wnu- 
czką królewską. 


MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, plac Maryacki 8. 


Prawo łarszlstwa 


— Skąd wiesz, że przeznaczone nie dla 
nas? 

Walter westohnął i nie odwracając oczu 
od obrazu, mówił dalej: 

— Nie bez pewnego zamiaru obraz ten, 
na który spoglądali nasi prodkowie, zawieszo- 
mo w tem miejson. Czyż słowa te nie stosują 
się do nas wszędzie, tam zwłaszcza, gdzie 
zdaje się nam, że jesteśmy najbezpiecaniejsi, 
najsilniejsi i najszczęśliwsi? Większość nie 
dostrzega ich i tonie w uciechach. Inni od- 
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ozytują je. Ozy ci ostatni są uprzywilejowa- 
nymi, ozy przeklętymi? 

Wskazał przerakoną twarz Baltazara i 
ząkończył słowami : 

— Przeklęci są ci, którsy znają swą 
przyszłość | 

Poczem powstał i wrócił do salonu. 

Popołudniu Walter był tak rozdrażnio- 
nym, że Queenie, nie mogąc go rozweselić, 
zaproponowsła spacer. 

Uoczyniła to z żalem, gdyż wiedziała, że 
Walter zechce pójść do parku, którego ona 
nie lubiła. 

Tam miała pierwszą scenę ze Stefanem, 
tam słyszała opowiadanie Waltera nad brze- 
giem stawu, do którego lękała się podcho- 
dzić. 

I rzeczywiście Walter po wyjściu z pa- 
łacu, zwrócił się do parku. 

— Nie — rzekła, odciągając go w stro- 
nę przeciwną — chodźmy tędy. 

Usłuchał jej bez oporu. 

Od rana posiadła nad nim władzę, którą 
dostrzegała i której lękała się, widziała bo- 


wiem w Walterze raczej machinalną uległość 


powiedziałeś, że było nam tam lepiej niż 


istoty słabej, niż grzeczność człowieka nieza- | tutaj. 


leśnego. 

Walter ujął ją za ramię i dał się pro- 
wadzió bezwiednie. 

— Głowa mnie boli tak mocno — rzekł 
— że prawie nio nie widzę przed sobą. 

Dzień był upalny, lipcowy, ale gęsta, 
ciemne chmury płynęły nisko i gorące po- 
wietrze dławiło oddech. 

— Zimą, mgła; latem burze — mówiła, 
naiłując na swój ulubiony temat nawiązać 
rozmowę. — Ponieważ Stefan nie słyszy mnie. 
więc przyznam się, że klimat nasz jest nie- 
znośny! Przypominasz sobie piękną zimę 
w Niszy, lato w Pirenejach i jasne słońce 
przes cały rok? 

— Pamiętam — szepnął Walter — piękne 
to były czasy. 

— Bardzo łatwo możemy je zawrócić. 
Walterze, kiedy powrócimy do Franoyi? 

— Nie powrócimy tam juź nigdy. 

— Jakto! nigdy? i dlaczego, skoro sam 


— Teraz nie byłoby juź lepiej. Nie wy- 
jadę już z majątku. 

Stanowczy ton słów Waltera zasmucił 
Queenie. 

— Nigdy? Ależ to okropne !... 

— Mówię tylko o sobie. Nie jesteś zwią- 
zaną z moim losem i ja zawsze spodziewa- 
łem się, że opuścisz mnie, jak i wszyscy. 

Opuścił ramię Queenie i szerokimi kro- 
kami odszedł w stronę. 

Dogoniła go, przemocą wzięła jego rękę 
i zaczęła gderać: 

— Jak możesz mówić coś podobnego? I 
do kogo? Do mnie, która mam was tylko 
dwoje na świecie, Teresę i ciebie i kocham 
was, może nawet zanadto. 

Walter spojrzał na nią, jak gdyby 
niedowierzaniem, jak gdyby jej mie pozna- 
wał, lub widział po raz pierwszy i rzekł: 

— To dziwne, że mnie lubisz. 

Gęste chmury ciemniały i obniżały się 


coraz więcej, pomiędzy szpalerami grabowy- 
mi brakło płuoom powietrza. 

Jaskółki latały nad samą ziemią, zdala 
dochodził głuchy odgłos grzmotów. 

— (óż w tem dziwnego, że kocham cie- 
bie? — zapytała Queenie. 

— Bo nikt nie kocha mnie, nawet Te- 
rosa. 

Queenie rzuciła się oburzona. 

— Przyznaj, że to jest żart i bardzo 
niewłaściwy. 

Ale on potrząsnął tylko głową i patrzał 
w ziemię, 

— Jesteś cierpiącym Walterze — rzekła 
Queenie, jak dziecko, otaczając szyję jego 
ręką. — Każdy chory miewa różne przywi- 
dzenia. Weź naprzykład mistress Brent. 

Lecz Walter nie dał jej dokończyć po- 
równania. 

Usunął rękę Queenie i zwróciwszy się 
ku niej, zawołał rozdrażniony: 

— Nie jestem ani chorym, ani obłąka- 
nym.. jestem tylko nieszczęśliwym! 

(C. d. n.) 
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SEIDEN-BLOUSEN 1.240 


$ Dzielnych akwizytatorów dla urządzeń elek- 


LINOLEUM 


und hóher! — 4 Meter — porto- und zollfrei zugesandt! Muster zur 
Auswahl, ebenso von schwarzer, weisser und farbiger „Henneberg- 
Seide“ für Blousen und Roben, von 45 Kreuz. bis 14.65 fi. p. Meter. 


Nur äoht, wenn direkt von mir bezogen! 


G. Henneberg, Stiden-Fabrikant, Ztirich 


Königl. und Kaiserl. Hoflieferant. 


æ ma 


(epecyalny interes) 
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S$ Wskazane : Choroby krtani, organów eddechowych i narządu trawie- * 
po 1 et. od wyrazu. i ą s is ia D 8 
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słr. 15— i 186—, nasiadowe po złr. 6775 
do 8'— poleca Piotr Chrząstowski, handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na- 
przeciw katedry). Filia Tarnopol, plae 


Sobieskiego. 
Lwów, poleca wszel- 


$ Kapralik kie Instrumoma mu- 


zyozne i samegrające. Cenniki bezpłatnie. 


$ poszukuje pewne sprężyste Towarzystwo © 
$olektryczne za prowizyą ewentualnie za$ 
śstałem wynagrodzeniem. Reflektuje się $ 
na osoby zręczne, dobrze się reprezentu-$ 
$jące, któreby podobna stanowisko już po-e 
+przednio z dodatnim skutkiem piastowa-$ 
ły. Oferty nadsyłać pod: „W. Z. 919“ do$ 


$ Haasensteina & Voglera, Wien, I. ? 


Uzdrowisko Gleichenberg. 


„E, Inhalıcye solankowe , z drzew szpilkowyeh (w osobnych gabinetach) 
Ej Aparaty respiracyjne, komory pneumatyezne. Kąpiele mineralne, 
-— musujące I igliwiówe. Wielki zakład hydro-terapentyczny. Łagodne, 
-- ciepłe, wolne ód, pyłu powietrze. Panorama lesistych pagórków. 
2 300 metrów. n. p. m. — Wyjaśnienia i prospekta gratis. — Zamówienia 


s3 mieszkań i powozów przyjmuje : Dyrekoya Zakładu Gielohenberg. 


4 


< ół kilo znakomitej kawy po- 
75 ct. ei Fryderyk Schubath i Sp. 
Lwów, Rynek 45. Handel założony w 1789. 


Zakład leczenia zimną wodą 


St. RA DEG-UIW IE) 


50 ot. za metr, poleca specyalna praco- w Styryi (2 godziny jazdy ze staeyi kolejowej w Graen). 

wnia kołder i materaców, Józef Schuster jj] Przepyszne położenie w wysokich górach, w pośrodku rozciągłych lasów szpil- 

Lwów, Kopernika 5. " 4602 kowych. Łagodny, dobrze bi 24 klimat. Znakomita woda do picia. Ułimna- 
styka i masaż. Elektryczność. Wygodne pomieszczenie w 25 domach kuracyjnych 

P ôl ki li to k i willach. Ueny mierne. — Roozna frekwesoya 1000 gości kąpielowych. 
gas po 1V6WSKU Sezon kuracyjny od l.kwietnia do końca pażdziernika. 
na surowo do jedzenia, po 2 złr. 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany. 


L rzerabia najmocniej zbi- 
za 2 Zir, N materace zupełnie jak 
newe. Drelichy na pokrycia począwszy od 


Najpierwsze w Świeeie kąpiele błotne 


NE n”za nA 7. €© un G Rpzachi 
posiadają najsilniejsze źródła żelazne , ezyste alkaliezne źródła @lau- 
erskie i litowe, kąpiele żelazne obfitująea w kwasoród, mineralne, 


gazowe z węglokwasorodem. 

Cztery duże elegancko i z komfortem urządzone zakłady kąpielowe, 
odpowiadające wszelkim modnym wymaganiom. 

Leezy : Niedokrewność i blednicę, ogólne zaburzenie organów odżywiania, 
Bzkrofuły, chroniczne, żołądkowe i kiszkowe katary, katary pęcherzowe, prze- 
dawnioną obstrukcyę, zaburzenie organów podbrzusznych ete. Chroniezne cho- 
roby nerwowe, osłabienie nerwów, hypochondryę , hysteryę, reumatyzm , poda- 
gro wszelkie kobiece choroby. Bezpłodność i ogólny stan osłabienia. Kąpiele 
żelazne z kwaserodem, nowo wypróbowane przy eierpieniaeh sercowych. 

Sezen od 1. maja do 30. września. 3 
4 .. Prospekty bezpłatnie. ` 
Wszelkich informacyj udziela urząd gminny jako zarząd zakładu. 


Wyczerpujące objaśnienia co do metody leczenia i bliższe stosunki oraz cena 
w prospektach, która na żądanie bezpłatnie posłane będą. 
Dr. Gustav Ruprioh, kierownik zasładu. 


4568 


ha kościół w Turce 

cd lat 100 nieskończony, potrzeba jeszcze 

10.000 złr. Proszę o ofiary, choćby naj- 

drobniejsze. Turka koło Chyrowa. Ks. J. 
Dziedzie. 


Linia Holiandya — Ameryka Rotterdam — Nowy-York. 
Najbliższy odjazd: 

Statendam 24 maja 6 gedz. 9 przed poł. Sparndam 31 maja o god. 3'30 po poł. 
Retterdnm 7 ozerwca 8 godz. 8-30 przedpoł. Maasdam 14 ozerwna o 3 po poł. 

| Nowe parowce © podwójnych śrubach: 

Retterdamm 8302 ton, Stateniiam 10.320 ten, Postdam 12.500 ton. 
Cena yt plezwszj klasy od 230 koza wyżej od przystani 
II 


Zmiana lokalu od I maja. 


MAGAZYNKI. iias 16 kor, 40 E 08 Wiednia R: 
KICHKLINY MAYSENHALTER | Pisro we Wiodnia: ala Kajnt: I. Kolowratring 10; dla IL klasy : IY Weyrin- Do wydzierżawie nia miejsca kąpielowe, 
we Lwowie dawniej ul. Wałowa 6 gergańse 7 A. — a austr. w Bernie, w Insbrucku i Tryeście. Do Jaźnie' Ożwiecokego hrabfeze WokUZWÓra. 


toraa Bobieskiego $. ehħeim należące!, a poniżej 


Na sezon bieżący kapelusze dam- 


$ ekio I din dzieci w wielkim msze. 


EKONOM 


lat 25, kawaler, z dobrą rekomen- 
dacyą, poszukuje odpowiedniej 
sady zaraz lub od 1 lipca b. r. 
łoszenia pod: „E: 100" poste 
restante Krystynopol. 


t 


opisane lecznicze: miejson kąpielowe, są do wydzierżawienia na dłużezy prze- 
cigg lat, mianowicie : 7 


Kąpiele lecznicze „Harsfalva*, 
„ I. od 1 stycznia 1801 
w komitacie Bereg, obok ażacyi „Ńzolyva;Harsfalvać na linii kolejowej Mankaca- 
Beskid położone, z alkaliczną szczawą jako wody do picia, kąpięle żelaziste, zakład 
do leczenia zimną wodą, inhalaeye i urządzenia do kuraoyi mlecznej i serwatkowej, 
w miejscu ochronnem , wolnem od kurzu, z halą do picia wody, 2 restauracye, 80 
pokoi w 4 budynkach mieszkalnych, pokoje do kąpieli i lienne przybudowle. 


Kąpiele lecznicze „Szinyakć', 


WODOCIĄGI 
i centr. ogrzev7 arnie 


urządza 3473 


FABRYKA MASZYN „PERKUN“ 


Lwów—Podzamcze ulica św. Mareina 11. 
Biuro teehniezue dla zamówień uliea Hetmańska 12, I. p. 


Generalne PY Akcyjne Towarz. „Hanowerskiego* Wiedeń. 


E ia. T AA 
4 |< | 


ea o a a y 
m i? kąpiele siazczane w goblin Lwowa, 
Magazyn ubra męskich |. EKNYDŃY) zocate ayemazią) msi, ili Kaga Też a 


Leczenie elektrycznością, masażem, inhalacyą, Kąpielg rzeczne. Lecay si 
a t F id aki Z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm , wypociny po zapaleniach , obrz 
| E i ALP si aA iae S po zwichnięciach i złamaviach , zołzy, spóźnione postacie, kiły, otyłość, chi 
się właściciela tanio | roby kobiece, przewłoczne zatrucia metaliczne, wszęlkie choroby skóry, ' 
do sprzedania. 7 2 lekarzy, apteka | telegraf w miejscu. Ná żądania przesyła dyreke 
. Pray dobrej gwarancji płatny w 1 do 3 3 


‘prospekta franeo. * n 45 
lat. Zgłoszenia załatwia się pod: Gewinnij © 


II. Od 1 maja 1901 


w komitacie Bereg odległe o 1%/, godziny od stacyi „Berek-Rzt.-Mikles", na linii 
kolejowej Munkacz-B eskid, w uroczej dziko romantycznej kotlinie lesistej położone, 
ze sławnemi źródła mi siarczanemi, mającemi uzdrawiającą siłę, restauracyą, 60 
pokoi w å budynkach mieszkalnych, także i uboczne budynki. 

O bliższych warunkach dzierżawy daje na odnośne zapytania — wyjaśnienia 


po apine Dyrekcya, gdzie też oferty dzierżawne zaopatrzone w wadynm 100% skła- 
ane by 


Rąpiele Kissingon 


Hotel i Pension: Sanner |. R. ~ 


w pobliżu „Heilquellen an der Landes- 
miihlpremenade* w wolnem, spokojnem 
położeniu. Elektryczne oświetlenie. ceny 
mierne. Bet Hitzisperger, właściciel odj 
1 stycznia 1800. 4588 


Muakaes, 30 kwietnia 1900. 4612 
, . Dyrekcya „Domenów%, Munkacs. 


Najsilniejsze żelazne, najwyżej położone kąpiele błotne na kontyneneie, 
najraeyonalniejsza kuraeya zimną wodą wsenodniej Europy, u podnóża Dor- 
ny i Złotej Bystrzycy. Sezon od 1. czerwca do 30. września. Na ostatniej stacyi 
kolejowej w Kimpolungu liczne sposobności jazdy od każdego pociągu. Teatr, kon- 
gcerty, Lawn-Tennis. Krokiet. Wycieczki w okolice wozem, konno i na tratwach. 


NAYAYATAYZY, 


[DORNA Bukowina. | 
mss "| mw wwa. 


Otwarole sezoan 20 maja. W pierwszym sezenie e 300%, taniej. 
3483, Rudolf Mosse, Wiedeń, Seilerstatte, ggpry sy wYSYMYZYSYZYAYMYAYZYAYAYAYSY YYY YE I 3 


1900 Na sezon wiosenny i letni AOOQ0 
Prawdziwe berneńskie materye 


sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- z: BR iih EER \ prawdziwej 


Biuro. pani Zaleskiej 
ulica Apennins 4, w Paryżu 
etręczy i doatarcza Guwernantki 
EE naukowymi, Bon do 


ugi Francuzek i Angielek. — O GM dut dni zir. 775 z doskonał 
i o frankowanie listów. AC 00 z se aj wełny i 
po k.miselka) kosztuje tylko | 34r. 885 se waskomitj |  rwęzój w Bawaryi, stacya Bergen, linia Monachium - Salzburg 


w przepysznej górskiej okolicy, z prześlicznym krajobrazem i spacerami. Po- 

wietrze łagodne, bogate w ozon i wolne od pyłu. Bezpośrednio koło lasu po- 

łożone. Wszystkie rodzaje kąpieli, Dobre, tanie pożywienie, około 200 pokoi 

z doskonałemi łóżkami. Pensłea od marek 3:50. Czyste wina Lekarz kąpielo- 
wy:Dr. Lięno. Prospekty i bliższe wiadomości przez 


SG Otwarcie 1. maja. Su 


Sztuka na czarne salonowe ubranie złr. 10*—, jakoteż, materye na zarzutki, loden 
dla turystów, najlepsze kamgarny itd., wysyła po cenach fabrycznych znana 
z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna 4597 


SIEGEL-INNHOF w BERNIE. 


Próbki gratis | franco. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneją. 
Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie. 


GOŁĘBIE 


pawiaki, listonosze, dominikany, 
mewki chińskie, od 2 do 6 zł. 
za parę sprzeda J. Obmiński, Ły- 

czaków 14, Lwów. | 


Wilh, Mayr, właściciel. 


Kąpiele ADELHOLZEN è 


na wskróś w jednym kolorze, krajowe i zagraniczne wyroby, 
najtrwalsze pokrycie posadzki na całe pokoje, także jako chodniki, dywaniki przed 
umywalnie i duże dywany. 


F. C. Gollmann's Nachfolger A. Reichie, Wien, I. Kolowratring 3. 


Kapiele jodowe Darkau. 


Stacya pocztowa, telegraf. I kolejowa Koszyce - Bogumin I półn, (Śląsk aust.) 
Najsilniejszy jodowo-bromowy zdrój na stałym lądzie. 
Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać się można. ` 


Dzieci bez towarzystwa przyjęte będą do selironiska pod dozorem Sióstr 
i „Boromeuszek i pod opieką lekarską, . 4463 


Prospekta gratis. © Sezon od 15 maja do października. "Tug 
Dr. Wilhelm Degré, jedyny lekarz kierujący, 


Od roku 1868 używa się z najlepszym skutkiem. 
Bergera lecznicze mydło smołowoowe 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne sżczogólniej na 
przewlekłe i łuszczące się - liszaje, wierzb, strupy i pasożytne wy- 
rzuty, tudzież na czerwoność noga, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołewoewe zawiera 400/, smo- 
łewca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem nchronieńia się przed fałszo- 
wanłami należy żądać wyraźnie Bergara mydła smołewoewege i uwa- 
żać na wydrukowany obok znak ochronny. 
W nperczywych cler plenlach skórnych używa się zamiast mydła smołowao- 
wego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo = siarczanego. 
Jako łapodniejsze mydło emołowoowe do usunięcia wszelkich eleczystości cery, na 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do myola I 
kąpieli dla cedziennege nżytku służy, zawierające 360/, gliceryny i pachnące 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 


(ena sztuki każdego gatunku 36 et. wraz z przepisem użycia, 
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło honzoswe 
dla wydelikatnienia cery : mydło boraksowc przeciw wypryskom; mydło karbolnwo 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło lchthyelowe 
czerwoność twarzy; Bergera igllwiewe mydło do kąpieli I Igliwiewe mydła toaleto- 
we ; Bergera mydło dla małych dzieci (25 et.) r 


Bergera mydło petrosulfolowe Mi 


przeciw czerwoności twarzy i nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; mydło pieg nwa 
bardzo skuteczne; mydło 8larozane przeciw stłuszczeniom i nieczystościom skócy. 
Bergera pasta do zębów w tubkach, 
najlepszy środek do czyszczenia zębów, Nr. 1 dla normalnych zębów, Nr. 2 dla pa- 
lących. Cena 30 ct. Mydło tagninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów. 
Względem innych mydeł Borgera zwracamy uwagę na przepisy użycia. Należy żą- 
dać zawsze mydoł Bergera, gdyż istnieją liczne naśladowanania bez skutku. 
Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp., w Opawie (Troppau) 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie fa n 
tycznej w wiednia 1883 roku. TH wal 
Miejsca nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: P. Mikolascha, Z 
ra, H. Biumenfeldą, Jakóba Beisera, A. Łazows dego, A. Ehrbars, Z Hoa K 
Sklepińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. "Rappaporta — dalej ;w. apte- 
kach pp.: w Brodach u Kulaka, Krisa i Landesberga, w Borszczowie u M. Pio- 
trowskiego, w Brzeżanach u A. Dursta, L. Nahlika; w Brzozowie u Halamy spadk 
w Chy rowie u Lewickiego; w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego. G..Tobiaszka 
w Jarodsawiu , u J. Angermanna , J. Rohma; w Kołomyi u Pawłowskiego, Sten. 
zła, Witosławskiego; w Kamionce U Pilewskiego; w Przemyślu we wszystkich 
4 aptekach; w Rzeszowie u Karpińskiego, Prona; w Samborse u J. Aleksiewicza 
i Herdliczki spad.; w Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach; w Skolem u apt. 
Lechowskiego, dalej w Stryju, w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych 
aptekach Galieyi. 


)OGOGGOGOGLIGGGORJGGGGGOGGL 
LICYTACYA. 


W twowskim ckopjnym Zakładzie zastawniczym 


przy ulicy Karola Ludwika I. 3, I. piętro 
odbędzie się 
dnia 5 czerwca 1900 od godz. 10 rano 


sprzedaż licytacyjna zastawów 
terminem zapadłości do 5 marca 1900 oznaczonych 

Nr. 510 do 18,412 | 

Sprzedawane będą przedmioty ze złota, nrebra i szląchet- 
nych kamieni, zegarki, broń myśliwska, platery eto. 


Zwykłe czynności biurowe będą ‘w dniu tym zawieszone. 
Dyrekcya. 


X 


X 


460" 


W miejscu kuracyjnem i wodoleczniczem „Germanenbad* koło Landeck na Szląsku , osiągają chorzy i rekonwalescenci najlepsze rezultaty. — Cenniki opłatnie. 


e 


Specyalny magazyn 
nowości galanteryjnych 


STANISŁAW TKACZ 


ulica EHLetraańsixa 10 


poleca najnowsza paryskie Parasolki. 


Nowość. Damskie szkuckio Entontcag. 
Lasiri. Pasigi. 


Nowości na sezon wiosenny omu: Magazyn Schayerów we Lwowie. 


polecamy po cenach znacznie zniżonych : Przetykacze kauczukowe dla 
wego w razie dławienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce 
bydła. Trokary. Spuszczadła. Lejki i seręgi dla bydła. Ś 


Dla pp. właścicieli bydła opasowego 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platcn Kostecki. 


ól glauberską i amoniak 


bydła opaso- 
do strzyżenia ` 


FRIEDRICH i BEACOCK 


Lwów, nl. Hetmańska I. 4 


Z drukarni i litografii Piliera i Spółki 


